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m  anm«rat „:
we Lwowie miesięcznie 1 k o ro n ę  
z  dostawą do domu 1 k .  40  haL

na prowincyi miesięcznie 1 kor- 5G h .

Tytus Nałęcz Gem bicki.
Ju tro  na scenie teatru miejskiego 

obchodzi jeden z pierwszorzędnych a r ­
tystów teatru ruskiego Tytus Gembicki 
40-letni jubileusz zawodu artystycznego.

Czterdzieści lat pracy wytężającej, 
40  lat walki z przeciwnościami, nieraz 
walki ciężkiej o cbleb codzienny, to 
długa i nużąca shiżba w usługach pan' 
tak kapryśnej j a k  sztuka, która na 
diogę życia adeptów swych nie same 
tylko róże ściele, owszem zbyt często 
ostre ciernie i kolce wplata im do 
wieńca scenicznych laurów.

Jub ila t  dzisiejszy z dumą może spoj­
rzeń na całe swe życie, znajdzie w niem 
wprawdzie ciężide przejścia i zawody, 
alo ..są w niem przecież chwile, dla 
których wieki cierpień warto“.

T y tu s  Gembicki urodził się w wios­
ce Lubińcach powiatu berdyczowskijągo, 
pochodzi ze starożytnego szlacheckiego 
rodu, którego gniazdem była wioska 
Gembioza w Pilzneńskiein. P o  u k o ń ­
czeniu szkół, do któryeli uczęszczał w 
Kijowie, wstąpił za wolą rodziców do 
klasztoru OO . Karmelitów bosych w 
Berdyczowie. W krótce  jednak, nie czu­
jąc  powołania do stanu duchownego, 
porzuca suknię duchowną, i obiera so- 
bie służbę rządową przy sądzie powia­
towym w Berdyczowie

W roku 1859 występuje po raz pierw­
szy jeszcze ja k o  dyletant w roli Józef- 
ka w komedyi Korzeniowskiego „N o­
wy rok*,(granej na scenie pod dyrek- 
cyą Pauliny Zielińskiej. W ybitny  t a ­
lent w zakresie ról charakterystyczuo- 
komicznych zdobywa mu odrazu uzna­
nie publiczności. P o  śmierci dyrektorki 
Zielińskiej porzuca służbę rządową 
i wstępuje do teatru żytomirskiego pod 
dyrekcyą Teofila Borkowskiego. Tu 
stwarza nader udatne kreacye, tak w 
zakresie ról czysto komicznych, np. 
Protazego w „Łobzowiauacb",Szaruckie- 
go w „Majstrze i czeladniku11, manda- 
taryusza w „Karpackich góralach", jak  
i w zakresie ról o zakroju dramatycz­
nym, jak o  Wojewody w „Mazepie",

Wilczka w „Domach polskich" „Kaspra 
Karlińskiego", Wurrna w „Intrydze i 
Miłości". W czasie największego roz­
kwitu talentu i najyiększego powodze­
nia scenicznego, powołuje go głos po­
wstającej Ojozyzny w szeregi Jej bojo­
wników.

Pod dowództwem Polanowskiego bie­
rze udział w potyczkach pod Podhre- 
byezam i Bułajami. P o  rozbiciu odd- 
działu emigruje do Konsfcan'ynopob>, 
gdzie z braku środków do życia przyj­
muje służbę w hotelu Gustawa Sliauka­
ta. Następnie wraca pod przyhrauem 
nazwiskiem do Rosy i i zaciąga się zno­
wu w szeregi artystyczne uf) małoru- 
skiego teatru  Kmila Baczyńskiego. 
W roku 1868 emigruje do Galicyi 
i wstępuje tu  do nowo zaangażowanego 
teatru ruskiego pod dyrekcyą A n r >oie- 
go Neubuka i w teatrze tym odtąd sta­
le pracuje. Gdy zaś „Kuska Besida" 
objęła zarząd tego teatru, powierzono 
Gembiekiemu w roku 1898 dyrekcyę 
tegoż. P o  dwóch latach ciężkiej a ob­
fitej w plony praoy na tem stanowisku,

rezygnuje, pozostając nadal na scenie 
tea tru  ruskiego, na której prawdziwy 
talent i gorąca miłośń dla sztuki zjed­
nały mu sławę i szczere uznanie publi­
czności.

P rzy  jutrzejszej uroczystości przy 
sposobności, której zewsząd spłyną na 
zasłużonego artystę  oznaki sympatyi i 
uznania, i my oddając liold tak  za­
służonemu artyście, j a k  i cnotom do­
lnego obywatela, zasyłamy z seroa po­
chodzące: A d  multos annos!

Z  ch w ili.
Sejm skończony —  wejdziemy nie­

bawem w okres przedwyborczy. W kró t­
ce wiedeńska Gameta urzędowa  ogłosi 
rozwiązanie Sejmu, potem nastąpi roz­
pisanie wyborów — ja k  słychań —  w 
ten sposób, ze prawybory odbędą się 
już  w sierpniu, wybory zaś właściwe 
w połowie września. O kres przedwybor­
czy wypadnie więc w tym  roku  w p o ­
rze najfatalniejszej, bo w czasie, kiedy 
włościanie, zajęci robotami w polu, IM

! s p r z e d a ż  r e s z t e k  i tpwarbw posezonowych, z materyi dam­
skich oo znacznie z n i ż o n y c h  c e n a c h  u F .  k f t . o r n e c k i c g '*  

• i  S p ó ł k i .  —  we Lwowie, pasaż Hausmana. 30--is



2 „ W I E K  NOAVY“ Nr. 10 z «lnia 12 lipra 190L.

bardzo będą mogli zajmować się po li­
tyką. Dla stronnictw holowych i opo ­
zycyjnych jes t  to bardzo niedogodna 
okoliczność, i.ie ulega bowiem wątpli­
wości, źe praca ich będzie wielce u t ru d ­
nioną.

I  w miastach to* samo ruch przed­
wyborczy w porze kanikuły letniej nic 
może chyba odznaczać się zbyt wiel- 
kiem ożywieniem. A szkoda. Wszak to 
jedyny okres, w którym konstytucya 
zapewnia zupełną wolność zgromadzeń 
bez komisarzy r/.ądowyeh i prawdziwą 
wolność głosu, pozwala na śmiałą k ry ­
tykę  istniejących urządzeń i porządków, 
względnie nieporządków, na otwarte 
wypowiadanie skarg i bólów, pragnień 
i życzeń, które kiedyindziej trudno, 
a często wprost niemożliwe je s t  wypo­
wiedzieć. To szkoła życia publicznego 
i politycznego, szkoła tak potrzebna 
zwłaszcza dla młodszych pokoleń, któro 
stają się coraz obojętniejsze dla spraw 
publicznych, coraz bardziej zasklepiają 
się w sobkowstwie i martwocie.

Lecz z drugiej strony nie należy za­
pominać, źe są bidzie, którym właśnie 
zależy na tern, aby takiej szkoły nie 
było, że oni takie polityczne uświado­
mienie ludu uważają za grzech, a co 
najmniej za zbytek niepotrzebny, żo 
cała ich nadzieja zwyeięslwa opiera się 
na zastoju życia politycznego, na zba­
łamuceniu opinii publicznej.

O t  i wytłumaczenie, dlaczego okres 
przedwyborczy odbędzie się w tak nie­
stosownej, wprost nie nadającej się do 
tego porze.

Kierowi.ddem wszechwładnym wybo­
rów będzie osławiony swemi sztuczka­
mi komitet centralny, do pomocy w r a ­
zie potrzeby staną mu nawet bagnety 
za argumentu wyborcze starczą wódka 
i kiełbasa. I  znów będziemy mieli re- 
prezentacyę „z woli ludu“ — szkoda 
tylko, źe ta wola ludu nie znajdzie, jak  
zwykle, należytego uwzględnienia w p ra ­
cach Sejmu.

Zanim jednak  przyjdzie do wyborów, 
coś szepeą po Lwowie o wisząeem w 
powietrzu przesileniu na najwyższych 
stanowiskach w rządzie krajowym. — 
Jedni opowiadają, źe marszałek krajo­
wy lir. Stanisław Badeni lada dzień u- 
stąpi z teg > zaszczytnego stanowi ka, 
inni twierdzą to samo o namiestniku 
lir. Pinińskim, a nie brak i ta ki> h pe­
symistów, którzy zapewniają, rzekomo 
z najlepszego źródła, źe obaj dygnita­
rze przeniosą się wkrótce w dobrze za­
służony stan spoczynku.

O ustąpieniu lir. Badeniego dawno 
już  chodziły pogłoski, natomiast s tano­
wisko namiestnika Pinińskiego miało 
być bardzo silne. Na osłabienie tego 
stanowiska miała wpłynąć — o dziwo! 
— seeosya Rusinów z Sejmu, fakt, k tó ­
rego u nas w kraju nikt. na seryo nie 
traktuje, bo wszyscy wiedzą, źe był to 
jedynie zwykły i to nawet d >śó niezrę­
czny manewr wyborczy, Ale tara we 
Wiedniu, z oddalenia, rzecz inaczej wy­
gląda, zwłaszcza, źe na czele secesyo- 
nistów szli tak wypróbowani rządowcy 
i karyerowieze ruscy, jHk radca Bur- 
wiński i członek Wydziału krajowego

p. Sawezalc. Zrobiono wiec z muchy 
słonia i z tego chryja.

J a k  tam hędz e z tem przesileniem 
marszałkowsko-uamiestnikowskiem, nie 
wiemy, ale źe tych dwóch bohaterów 
ruskich, Barwiński i Sawezak, nie wyj­
dzie dobrze na swej ostatniej szUiezee, 
to pewna. Żal nam biedaków, zwłasz­
cza p. Sawoznkn, który gotów teraz 
stracie swą spokojną posadę w Wydziale 
krajowym, tera/, właśnie, kiedy płaee 
członków Wydziału krajowego podwyż­
szył Sejm z 8000 na 12.000 koron 
rocznie.

I bądź tu  opozyoyonistą. —  Cur ta 
pek!

Zasiłki sejmowe.
Następujące instytucye lwowskie o- 

trzymały od Sejmu zasiłki:
Towarzystwo miłosierdzia pod godłem 

„Opatrzności" 2400 k.; zakład św. J ó ­
zefa dla ehoryeh nieuleczalnych i wy- 
zdrowieńców 2000 k.; lecznica pow­
szechna 2000 k.; na wewnętrzne i rzą­
dzenie 2000 k.; towarzystwo opieki nad 
niemowlętami pod wezwaniem „Dzie­
ciątka Jezus“ 400 k.; tow. kolonii wa­
kacyjny eh dla dziewcząt we Lwowie 
200 k.; tow. imienia św. Salomei opie­
ki nad wdowami i sierotami 200 k.; 
tow. opieki nad sługami im. św. Jadw i­
gi we Lwowie 200 k.; stowarzyszenie 
głuchoniemych ,,Nadzieja“ 200 lc; sh w. 
opieki nad uwolnionymi więźniami 200 
k.; komitet herbaciarni centowej 200 
k.; przytulisko brata  Alberta  2000 k.;

K Y82ŁARD H E N R Y K  S A Y A G E .
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ZftLOTK SZAMYLA.
Powieść z czasów  ’ ' ’ '

Ciąg dalszy.

Aonmet przez jakiś  czas miał głowę 
opartą  na dłoni w zamyśleniu, a potem 
wyprostował się i rzekł cicho, jak b y  do 
s ie b ie :

— Nie jestem taki, j a k  wy wszyscy. 
Ojciec mój był wielkim wojownikiem, 
kapłanem, władoą i jawnym  buntowni­
kiem. Na błyszczących szczytach dumnych 
gór niepokonanego Dagestanu ujrzał 
światło dzienne i walczył w obronie 
swego własnego kraju. Przez długich

lat czterdzieści rozbrzmiewały echa 
grzmotu dział i salw karabinowych 
wśród uroczych dolin Kaukazu. Cztery 
razy odparł napastnicze wojska rosyj­
skie i zniszozył je  prawie do szczętu. 
G dy jednakowoż zstąpił z Gunibu i dał 
Bariatyńskiemu swe żołnierskie słowo, 
dał niejako w porękę honor rodziny. 
Car Mikołaj dotrzymał słowa i car 
Aleksander również. Mój ojciec żył, ja k  
król, a w końeu pozwolono mu pójść i 
umrzeó na świętej ziemi, j a k  p ro­
rokowi.

Płatów skinął głową potakująco.
— Wiesz, Pawle, źe ten o tyle ode- 

mnie starszy, ponury, ezerwonobrody 
człowiek i ja , nie mamy z sobą nic 
wspólnego. Car kazał nas wyohowaó, 
ja k  synów rodziny panującej, przyjął 
nas na swój dwór i zachował dla nas 
nasz cteobisty majątek. Jeden członek 
rodu Szamyla będzie przynajmniej wier­
nie walczył pod jego sz tandarem ! 
Muszę uratować honor rodziny.

Oezy Szamyla błyszczały z wście­
kłości.

— Bogu dzięki, Aehinecie, mówisz 
jak  mężczyzna — zawołał Paweł ra­
dośnie.

—  Nie znałem nigdy mojej matki — 
mówił dalej Achrnet z rozczuleniem — 
każdy z trzeoh synów Szamyla zrodził 
się z innej matki. Niekiedy zdaje mi 
się, iż ukrywają przedemną jakąś  ta­
jemnicę, Pawle. Jestem brunet, j a k  G ru ­
zin, a ojciec mój miał jasne oczy i j a ­
sne włosy.

Achmet umilkł na chwilę.
— Już  od szeregu la t  Ghazi trzyma 

się zdaleka odemnie, a właściwie od 
śmierci ojca jesteśmy dla siebie najzu­
pełniej oboy Sądzę, źe zna tajemnicę 
mego urodzenia, nienawidzi mnie je­
dnak strasznie i dlatego milczy. Wo- 
góle dla nikogo nie ma serca. Ojoieo 
mój miewał często mistyczne sny i wpa­
dał w dzikie zachwyty, a wszystkie 
jego ciemne tajemnice poszły z nim ra-
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zgromadzenie sióstr św. Wincentego 
a Paulo na szpital w Sądowej Wiszni 
400 k.; towarzystwo d iak ó w  200 kor.

Instytneye krakowskie: Dom ubogich 
i sierót 10.848 k.j zakład św. Józefa 
dla osieroconych chłopców 2000 kor.; 
tow. weteranów z r. 1831 4500 koron.; 
zgromadzenie służebnic serca Jezuso ­
wego 200 k.; zakl. staruszek i kalek 
na Bhehu im. hr. Sołtykowej 200 k.; 
komitat ,,Domu pracy“ 1000 k.; za­
kład św. Jadwigi 1200 k.; kondtet b u ­
dowy szpitala ( ) 0 .  Bonifratrów 3000 k.; 
i tow. łmdowy tanich mieszkań dla ro 
hutników katolickich 1000 koron

rróez  tego otrzymali: szpitale sióstr 
miłosierdzia w Czerwonogrodzie, Koz- 
diłle i Bursztynie 1800 k.; w Nowo­
siółkach 000 k.; zakład osieroconych 
dziewcząt im ks. Józefa Ziemiańskiego 
w tVz< myślii 1000 k.; kolonia lecznica 
rymanowska 1000 k.; kolonia lecznicza 
w llabce 600 k.; ochronki 3000 k.; 
tow. ilcaków w Przemyślu i .Stanisławowie 
po 200 k.; i zakład błogosławionej Ku- 
negnndy w A owym Sącze 000 koron.

Podróż b e z  pieniędzy
dziś je s t  rzeczą niemożliwą, a staje 

się przykrą, gdy towarzysz podróży 
zamieni się w złodzieju i drapnie z pie­
niędzmi.

Doświadczyd tego na sobie niejaki 
M arkus Scheller, subjekt czy pomoci.ik 
ze składu mebli Raucha. Poznał on się 
wu Lwowie z jak .m ś Bchmitem F e ld ­
manem, który przybył tutaj z L on d y ­

nu i cuda opowiadał o stolicy Anglii 
nad Tamizą, udająo przytem gentel- 
manti w całem t( go słowa znaczeniu 
i pomiatając wszystkiem, co nie jebt 
angielskie. Opowiadania te i zachowanie 
się Feldmana tak wpłynęły rozmarza- 
jąco na Schellera, że postanowił razem 
z pseudo-^ nglikiera szukaó szczęścia w 
Anglii

Zamiar był dobry i chwalebny, ale... 
brakowało gotówki. Znalazła rię ona w 
kwocie 90 koron w szufladzie właścicie­
la handlu.

Pewnego pięknego poranku Scheller 
z Feldmanem opuścili Lwów i znaleźli 
się po kilkunastu godzinach jazdy na 
b ruku  Wiednia. Tutaj Feldman za­
czął przedstawiać Schellerowi, źe nie 
bezpiecznie je s t  nosić przy sobie pie­
niądze, zwłaszcza gdy ktoś nie zna 
Wiednia, ten uwierzył w to i wręczył 
Feldmanowi 50 koron.

Towarzysz podróży przypuszczał s łu ­
sznie, iż we dwójkę za te pieniądze do 
Londynu nie dojadą, uważał więo za 
stosowne puścić się sam w tę daleką 
podróż. I  pojechał, zostawiając Schel­
lera na łasce losu. Scheller znowu, wi­
dmu!, i i  sam sobie rady nie da, spako­
wał mauatki, wrócił do Lwowa i tutaj 
sam stawił się do policyi, wyrażając 
skruchę za popełniouą kradzież i żąda­
ją c  jednocześnie odszukania oszusta, 
który tymczasem buja zapewne już  tam, 
gdzie pieprz rośuie.

„Straszne nieszczęście"
spotkało Paskę  J .,  sługę bez zajęcia. 

Próbowała rozniailych sposobów, by 
się pozbawić życia, ale bezskutecznie, 
nawet nadmierna liozlia „lutryukowych 
kąpieli gorących11 nie odniosła pożąda­
nego skutku.

Poszła tedy nieszczęsna P a sk a  po 
poradę do pewne, uczonej kumoszki, u 
ta  zaordynowała jej truciznę, sałudająeą 
się z wina, szafranu i jeszcze jakiegoś 
„m edykam entu ',  który pozostał i na­
dal tajemnicą doświadczonej kumoszki. 
Paska sporządź ła „truciznę" ściśle we­
dług onej recepty, niestety i ten za 
wiódł ; jak  pech, to pech. Skończyło 
się tylko na kurczach i holach żołądka, 
oraz kilkugodzinnej nieprzytomności. 
Znalazła się więc w końcu biedna Paska 
w szpitalu, gdzie odgraża się, iż w ża ­
den sposób „nie przeniesie tego" i 
„musi sobie śmierć zrobić".

A  cbłopieo był młody i przystojny.

T X 7 ”I e f e  s z I L ^ ł e . , .
Oryginalną przejiowiednię wygłasza 

b. dyrek tor fabryki szkła w St. Golmin 
we Francyi, p. Juliusz Henrivaux. 
Przewiduje on w przyszłym wieku 
„wiek szkła", Nie utrzymuje oczywiście, 
źe będziemy mieli szklane działa lub 
szklane okręty wojenne, ale uważa szkło 
za najlepszy materyał budowlany, zwłasz­
cza na domy mieszkalne. Naj ważniej 
szej podstawy swego pomysłu d opa tru ­
je  się w niewyczerpanym zapasie mate- 
rynłów, z których wyrabia się szkło,

zem do grobu. Naturalnie, zwyczajem 
tureckim, miał kilka żon... wiesz chyba 
o tern ?

Płatów skinął głową, a Achmet mó­
wił dalej :

—  Być może, i i  moją lojalność 
odziedziczyłem po słabszej stronie — 
kto  wie, może po matce Rosjance!

Achmet spojrzał marzycielsko przed 
siebie. Myśli jego uleciały w dal, z po­
wrotem do starego, potężnego państwa, 
gdzie dumne grzbiety A raratu  i Kaz- 
b< ku z iol. olbrzymimi srebrzystymi 
szczytami dotykają niemal lazurowego 
nieba, które na nich zdaje się spo­
czywać.

— Czyż jeszcze nigdy uie pomyślą 
leś o tern, aby wybadać gruntownie 
starego sierżanta Hassana ? —  zapytał 
Paweł.

Aobmet zbudził się ze swego suu na 
jawie.

Napróżno! —  odparł. — Ilassan, 
to uparty  starzec — pół poganin, pół 
c*n . '« ixs]  BłaBagaaMi

Wiktor Cfiajes i Sp.
I . w ó w ,  B J k s t u s k a  8 .

P « n  t i M i t o w ;  i i t u n l o r  w y m ia n y .

m iziihnanin. Gdy po śmierci mego ojea 
wrócił z Medyny, wstąpił do służby 
do mnie. Jestem przekonany, że wie o 
wszystkiem, gdyż przez lat dwadzieścia 
walczył przy boku mego o jca ; musiał 
także, ja k  sądzę, znać moją matkę, 
gdyż na swoich rękach zaniósł mnie 
do jednego z naszych schronisk. P o d ­
czas wycieczki, którą  przedsięwziąłem 
na Kaukaz po wyjściu ze szkoły kade­
tów, pokazywał mi widownię czynów 
bohaterskich mego ojea, gdym go się 
jednak zaezął wypytywać, m ruknął s ta ­
ry s ierżan t:

—  Przysiągłem na amulet sułtana !
Więcej nic z niego nie było można

wydobyć.
— Ale przecież teraz znajduje się 

' 1 —  zawołał Paweł

w pięćdziesięciu bitwach. Mój ojoieo i 
król był mistycznym prorokiem. Znasz 
przecież tę ponurą władzę, ja k ą  wyko­
nywał nad swymi wojownikami i r  ;er- 
nymi Zostawił dla Gkaziego kilka pas­
ków papieru, zapisanych arabskimi zna 
kami, zawierającymi ostatnie jego ży­
czenia i posłał mu poświęcony amulet, 
na k tóry  jego zwolennicy wykonali nie­
gdyś tę straszną przysięgę dawnych 
ezeioieli ognia, a prócz tego przesłał 
mu ustne zlecenie:

—  Myśl o t e m !
—  Ghazi, mój bra t  bez serca, je s t  

o dwadzieścia la t  starszy odemnie, a 
gdy próbowałem z nim mówić o tych 
sprawach, odwracał się na obcasie i 
w o ła ł :

— Nie mam ci nic do powiedzenia 1

(C. d. n.)

w twojej mocy 
żywo.

— To prawda — odparł A chmet — 
ale kocha mnie i nie chciał wstąpić do 
służby u brata, aozkolwiek wręczył mu 
święty amulet który ojciec mój nosił

Efekla, Monety, Losy, Grupy i l u  r a t y .  Bezpłatna rcwyaiz
efektów i losów Zlecenia z prowincyi załatwia się bez doliczenia 

prowizyi. Prospekta bezpłatnie. 16— 1 - ?
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w je g o  podatności  do  rozm aitych  ksz ta ł­
tów, trw ałośc i  i czystości.  M ożna z 
m ego w yrab iać  szyby, kam ienie b r u k o ­
we, gzemsy, dekoracye  ścienne, a nawet 
posągi,  ru ry ,  kosze, m a te iyu ły  na odzież, 
mozaiki itp . D o m  szklany, w edług  po­
mysłu  p. H e i : r i ra u x ,  m ia łby  lundam en-  
ta  i śoiany z wynalezionego n iedaw no 
„szkła k am iennego11, k tó re  je s t  t rzy  r a ­
zy wytrzym alsze  od  g ran itu ,  na  zimno 
i go rąco  mniej wrażliwe od stali,  zuży­
wa Bie przy  śc ieran iu  mniej od porfiru, 
a  op iera  się silniej uderzeń .om  młota, 
niż m a rm u r.  Ściany szklane by łyby  spo 
jo n e  k lam ram i źelaznemi —  przez po­
zos taw ioną p u s tą  p rzestrzec  p izoprow a- 
dzonoby ru ry  szk lane do  gorącego  po­
wietrza, gorącej oraz zimnej wody, g a ­
zu, ru ry  odpływ ow e i d ru ty  elektryczne. 
S chody  i poręcze, sufity i ozdoby’ śc ien­
ne, kom ink i  i kom iny  ku ch en n e  by łyby  
również  ze szkła. D om  ta k i  b j i l n  nie­
s łychanie  czysty  i is to tn ie  uiezniszczal- 
ny. Mógłby- b y ć  m yty  od góry  do  d o ­
łu, a  nie p rzes iąka łby  wilgocią, wolny 
może byd od kurzu ,  a  pajęczyna nie 
m ogłaby  w n im  osiadad. Z ‘.'uilo już ,  
j a k  wiadomo, b rukow ad  szkłem  ulice 
parysk ie ,  k o s tk i  z  m asy  szklanej trzy 
mają się doskonale, k u rzu  nie w ytw a­
rza ją  i s tą d  ła tw o  j e  ezyśoid. P a ła c  
św ietlany (Palai3  Jumineux) na  wy’sta  
wie parysk ie j  by ł  w pewnym stopniu  
urzeczywistn ieniem  idea łu  p. P Ienrivaux. 
W a żn a  też okolicznością j e s t  taniośd 
tego m a te rya łu .  S łowem, zdaniem  p. 
H e u r iv a u x ,  d n i  cegieł są  policzone.

Drobiazgi z bruku.
W  t e a t r z e  m i e j s k i m  w piątek 

przedstawienie jubi euszowe 40-letniej pra­
cy sceniczne Tytusa Gcmbickiego: Na-
tałka Poltawka, operetka w 3. aktach 
Kotlarskiego. W ykonają  artyści teatru ru­
skiego z udziałem pni Łopatyńskiej w ty ­
tułowej roli —  i „Z dobrego sereau o- 
brazek Sceniczny w 1 akcie Łucyana R y­
dla, wykonają artyści teatru miejskiego. 
W  antraktach odśpiewają pni Kliezewska i

Orzelski ruskie narodowe pieśni, za­
kończy. „K ozak“ w 6 par, układu p. 
ftizankowskiego. Geny zwyczajne, dramatu

W y b o r y  d o  S e j m n ,  według do­
niesienia krakowskiego Czasu, muią być 
rozpisane na  d. 25. sierpnia, a wybory z 
kuryi gmin wiejskich odbędą się w pierw­
szych dniach września.

Z  p o l i t e c h n i k i .  P a n n a  Marya Li- 
chtówna .-dała z odznaczeniem egzamin z 
rachunkowości kupieckiej.

R o b o t y  w o d o c i ą g o w e  w szkołach
a®3~;

miejskich zostaną oddane w przedsiębior­
stwo n a  dzigiej^zem posiedzeniu Kady miej­
skiej. Prawdopodobnie robota zostań e po­
dzielona między k u k a  firm, wśród któ­
rych znajdują się Bogdanowicz, Machan, 
Schramm, Bank  hipoteczny i br. Mund, 
którzy przedłożyli najniższą ofertę.

W  K a k i a r l z i e  m b e i  p i«  c  ; i i  r c
b o l n r k ó w  o d  w y p a d k ó w  zgłoszono 
w II .  kwartale rb. 546 wypadków, a od­
szkodowania wypłacono ogółem 127.130 
kor. 43. b Tytułem premij wpłacono w 
pierwszem półroczu 403.888 k. 09 h. 
Wdowom w drugim kwartale wypłacono 
1,270 kor. 5 h., n a  koszta pogrzebu
wypłacono 706 k. 60 h.

L u d n o ś ć  L w o w a  wyrosi 80 413 
miżczyzn i 79 .457 kobiet. Jeżeli od cy­
wilnych odliczymy wojskowych, otrzymamy 
mężczyzn tylko 1 0.087.

J l a  K a s t o l ś w c e .  Ulice Maryi Me 
gdaleny, Lenartowicza, Chodkiewicza, 
Grosmajera i Issakowieza przejdą nieba­
wem na zupełną własność- gminy miastu 
Lwowa.

M a  r o z s z e r z e n i e  ulicy św. Maik» 
odstąpił Wydział krajowy gminie pasmo 
gruntu o powierzchni 95 sążni, gm na je ­
dnak będzie musiała własnym kosztem 
szkarp znieść i ulicę uregulować.

Xia 5 8 . J 9 9  k o r o n  nabywa gmina 
dom nr. 5 p. Hadingerowej przy ulicy 
Blacharskiej, a to celem uregulowania 
ulic oko o kościoła Dominikanów.

l i ł . T - h  i  I ł l 6 2/4 takie numeiy
otrzyma ginach t*atru miejskiego i jego 
budynek pomocniczy, w którym przecho­
wywane bywają dekoracye i rekwizyta. 
T ak  postanowiła sekeya budownicza B a ­
dy miej -kiej, przyłączając go równocze­
śnie do dzielnicy drugiej.

S * o p is  w y c h o w a n k ó w  mhjskiego 
zakładu sierot odbędzie się 13 lipca w 
sobotę o 4. po południu ua zaitładowein 
boisku gimuBstycznem.

C y r k  w e  L w o w i e  prawdopodobuie 
jednak rozbije s w o j e  namioty, sekeya bu- 
downicza bowiem wybrała wskutek rekur- 
su p, Schlesingera od uchwały magistratu 
czterech znawców budowniczych, którzy 
mają orzęti, czy miejsce ua  gruntach K rza­
nowskiego przy ulicy Pełczyńskich jest od 
powiędnie i nie zagraża bezpieczeństswu 
życia widzów w n  zie jakiegoś wypadku.

J u b i l e u s z  a r t y s t y ,  którego por­
tret dziś podajemy, zapowiada się dosk - 
nale. W przedstawieniu, prócz artystów 
sceny ruskiej i jej gościa p. Podwyso- 
ckiego z Kijowa, biorą także udział arty­
ści sceny polskiej : pauie Bednarzewska, 
Kli-zewska i Łopatyńska, oraz pp. Solski.

m a m a

Odegrane będą po polsku Rydla „Z 
dobrego serca“ i po rusku Kotlarewskie- 
go „Natnłka Połtawka” . W  a n Łr?kiach 
śpiewać będą p. Kliszewska i p. Orzelski, 
a dziarski kozak w sześć par układu p. 
Niżaukowskiego zakończy p-zedstawienie. 
Roman, Kosiński i Orzelski, tenor opery 
zagrzebskiej.

T o w a r z y s t w o  c z y  n n e j  p o m o ­
c y  urzędników pocztowych liczyło przy 
końcu 1900 r. 826  członków, dochód w 
ciągu tego roku wynosił 5081 k. 68 h., 
rozchód zaś 2 .902 k 83. h. Zapora g 
wypłacono 2 .800 k., a majątek towarzy­
stwa wynosi 31 .636 k. 17 h. Prezesem 
jest starszy raaca L. 1’ikor, wiceprezesem 
dyrektor MaOtsch. Wydział składają Cho- 
łodeeki Józef, ilorwath  Włady.-ław, Kmio- 
towiez Michał, . Krzemień Ludwik, La.-.g 
Hipolit, Lewków Teodor, Łoziń-ki Ta­
deusz, Mady liski Kazimierz, Musiał F ra n ­
ci-z-ak, Pawłowski łMien-.ysbiw Sidorowie/. 
Władysław, Szymański K ar l .  Do k-o.ni- 
syi rewizyjnej wybrani pp : Fr-.iuuif, An- 
draszek i Gajewski.

SPana J u l i a  T h u s u f i i o w a  upra­
sza za naa/em pośr* duictwem osoby, któ­
re obchodzi lub obchodź ć powinien los 
jej męża, aby jakimś większym datki- m 
przyczyniły się do uzupełnienia kaucyi do 
kwoty 5 000 koron, wymaganej przez sąd.

{ P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j s k i e j  
odbędzie się dziś o 6 wieczorem. Ka po­
rządku dziennym 66 spraw.

F o n o g r a f  p r z a p i t i ! !  niejakiej Du- 
ne Bruckner z ul. Kazimierzowskiej, a 
zsbrał go wraz ze st ima koroimmi nieja­
ki Adol( Malles i udał się na zarobek z 
fonografem po za Lwów. Bruckmauowa 
jednak  pragnie go koniecznie widzieć i w 
tym celu prosiła policyę o odszukanie 
Malleja.

E*o K o l e ż e ń s k i ! .  Paulina Izdobska 
z Sobotowa, służąca w restauneyi Zelm- 
guta, zakochała się w jakimś przystojnym 
blondynie i drapnęła z nim ze Lwowa,. 
Ponieważ jednak biedaczka nie miała w 
czcm uciekać, przeto zajr/.ała do kufra 
swej koleżanki służącej i zabrała z nio- 
go, co się dało.

M ie  u d a ł o  s i ę .  Dziś w nocy przy­
trzymał stróż nocny kolo Buzaiu na kru- 
kowskiein Józefa Derkacza, nietHzpieez- 
nego złodzieja, w chwili, gdy z rozbitego 
sklepu bławatuego Rozy Auis wynosił to­
wary.

M f f J e n c y  a  s ą i l ó t v  f i r z y s i ę g J y e h
rozpoczyna się w tutejszym sądzie krajo­
wym karnym d. 2. września rb. Przewo­
dniczącym trybunału uli iłowany i .sz. 
Przyłuski, za-tępcami zaś radcy Ju iian  
Gizowski, Karul Podlaszecki, Józef  Szy-

ł a m i  -iBłłJfCT u
T a n i e  a  d o b r e ! 

ć n i a d r n i a ,
Potraw y  sporządzane n a  deserow em  maśle. O lbrzym i w ybór p rzekąsek  

O li1 a d  V gorących  i zim nych. B ufet w delikatesy  suto z o p a trzo n y , W yśiniooite P i- 
t o  p i l z n e u s k i e  ( 4  razy d z ie n n ie  św ieżb)' W i n a  w w ielkim  w yborze, 

ł  h . .» r a c y o .  stołowe biało i ozerwone 1n Itr. od 12 ot. M i ó d ,  P a n g i e l s  ki .

poleca handel „pod Palmą'*

Z. ZADUIMAYICZA i Spółki
ul. A kadem icka 5.
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monowicz, Tytus Adamiak, Józef Swnry- 
czewski, Edward Nahlik, Edmund Phi 
lipp, Sta.iislnw Wierzbicki, Stanisław Ja-  
eińsrk i Włodzimierz Łuczkiewicz.

W  k o ś c i e l e  O O . B e r n a r d y n ó w  
odbędzie się w niedzielę 14. b«n. nabo­
żeństwo ku czci bł. Jana  z Dukli, patro­
na stowarzyszeń retc idzielniezych i mie­
szczan lwowskich. Wszystkie cechy po­
jawią się na tem nabożeństwie ze sztan­
darami.

56 l i n h w l u  3w ow sk io ; i< »  wystąpił 
dyrektor Banku hipotecznego p. Lazarus. 
Powodem ma być wprowadzenie do warzą 
du szpitala, wybudowanego i urz:. łzone.go 
kosztem p. Luzarusa, pp. Rapaporta i 
Standu.

N m l e ? i n r z »  na uln y Lu ma Sapiehy 
są istotnie bezczelni i gd .ie tylko mogą, 
płatają „figle11 tramwajowi elektrycznemu. 
L / i ś  rano jeden z nich, widocznie trochę 
pod;.ity, nie idic:al się ustąpić ze szyn 
tramwajowi nr. 0. Wóz wskutek tego o- 
późnit się o kilka minut.

UTcaeL .m "-er .  Tomasz Ocasok, rodem 
Austedt-Su1 imit-Auspl.z, zbiegł z koszar 
17 pp.

N a  g o r ą c y m  u c z y i i  !tm kradzieży 
kieszonkowej została przytrzymana przy 
ul. Węglarsknj Anna Kuuoelmaim, która 
Róży Drzymało wicz wyciągała z kieszeni 
pugilares z kwotą 71 li.

W  3 dw aai s i o w a r i t j s z e n i a p o c z l
J n i t t r z 6 t r  ukonstytuował s;c dziś w ten 
sposób, żo wicepreae/om wybrunA p . Mo- 
stiwińskiego z Bursztyna, kasyerką p. Ko- 
■■ akie wieżową, referentem ka owym p. 
Witkowickiego, sekretarzem p. Sroczyń­
skiego, a cenzorem dla czasopisma Poczta 
p. Bieniedzkiego z Rudek.

Cały stos listów ze skargami, jakie  
otrzymaliśmy od nieszczęśliwych mie­
szkańców dzielnicy Janowskiej, zniewala 
nas  do zabrania jeszcze razfgłosu w tej 
sprawie.

Nio dziwnego, iż obywatele tamtejsi 
tak  pesymistycznie są usposobieni, 
wszyscy bowiem począwszy od magi­
s t ra tu  delegata tej dzielnicy, a skoń­
czywszy na polloyi odmówili na  wido­
cznie swej opieki.

Dość zboczyć w ulicę Świętokrzyską, 
pełuą tajemniczych bagien i trzęsawisk, 
dość przypatrzeć się kupom błota d rze ­
miącym po obli stronach ulicy Janów 
skiej, przejść się o godz. 10 wieczorem 
przez tę utłicę, widzieć pogaszone n ę ­
dzne kaganki o szumnej nazwie latarni 
naftowych, by przyjść do przekonania, 
iż nieszczęśliwą była gwiazda, która 
przyświecała urodzeniu mieszkańców tej 
dzielnicy.

Apelujemy przeto <fc> władz kompe­
tentnych, by zeoheiały usunąć te wszyst­

kie nieprawidłowości, apelujemy do de­
legata tej dzielnicy, b /  zechciał szcze­
lne zająć się koniecznemu potrzebami 
dzielnicy mu poruezenej, apelujemy w 
końcu do dyrekcyi polioyi, by obdarzy­
ła mieszkańców tego przedmieścia wię­
kszą nieco liozbą stróżów bezpieczeń­
stwa, boć przecież i tam mieszkają lu­
dzie opłacający grube podatki, mający 
więo prawo do opieki równej tej, jaką  
otoezene są inne dzielnice Lwowa.

Stosunłi w  z a łM fflh  karnych w M f y i -
Niedawno temu wyszła urzędowa 

sta tystyka więzień i aresztów w Alt- 
stryi za r. 1897. Znajdujemy tam eałe 
mnóstwo ciekawych cyfr, z których 
kuka niniejszem przytaczamy : Męskich 
•/.układów karnych je s t  w Austry i 15, 
żeńskich G. W Galieyi znajdują się za­
kłady męskie: we Lwowie, w Wiśniczu 
i Stanisławowie; żeński we Lwowie. Co 
do wyznauia było w Wiśniczu 92 pro. 
katolików, 7 pro. żydów; we Lwowie 
86’5 pre. kajnliuó w, 12‘9 pro. żydów. 
W Stanisławowie nie było żydów wca­
le. W żeńskim zakładzie we Lwowie 
hylo żydówek 7 G pre. Analfabetów 
było w Wiśniczu 4G pre,, we Lwowie 
63 pre., w Stanisławowie 81 5 pro., we 
Lwowie u kobiet 79-8 pro.

Straszną wprost jes t  statystyka 
śmiertelności skazańców, a zwłaszcza 
galicyjskich. W zakładach męskich w 
całej Austryi na 100 wypadków śmier­
ci było 50 z powodu gruźlicy; we 
Lwowie 62'6 pre.; w Stanisławowie 
54’G puc.; we Lwowie w zakładzie żeń­
skim 85-7 pre. Uderzająca je s t  liczba 
wypadków śmierci we Lwowie. Liczba 
ta jest najwyższą w całej Austryi. 
„Brygidki-  lwowskie są, j a k  z tych 
cyfr widać, rozsaduikieiu suchot nie 
ty lko wśród więźniów, ale i wśród mie 
szkańców Lwowa.

Razem umarło w roku 1897 na su 
clioty \vc wszystkich zagładach w Au 
stryi mężczyzn 162, kobiet 55, razem 
207 o s 'b .  W Wiśniczu było ogółem 
wypadków śmierci 14, z tego na su 
clioty 7; we Lwowie 51, z tego na su­
choty 3 2 ;  w fetauislawowie 22, z tego 
na suchoty 12; we Lwowie w zakła­
dzie żeńskim było ogółem 21 wypali 
ków śmierci, a z tego 18 z powodu 
s u c h o t !

W is k  Nowy
Codzienne pismo ilustrowane. 

E g zem p la rz  2 ct. 
Prenum erata miesięczna 1 kor.

D o  n a h y d a  
we wszystkich trafikach i w adiu1"1 

stracyi
JLw łlw , C l i o r ą i c z y z i i  it 1 5 .

Z kraju.
N a g l ą  ś m i e r c i ą  zmarł w Podwoło*

czyskach członek sądu okręgowego mo­
skiewskiego Iwan Michajłowicz Si.ranciw, 
a to w chwili przesiadania się z rosyj­
skiego pociągu do austryaekiego. Zwłoki 
zabezpieczyła poLcya i o smutnym wy­
padku zawiadomiła rodzinę zmarłego. Sa­
rence* jechał do Wiednia.

P o ż a r  zniszi /.ył w Soposzynie pod 
Żółkwią sześć zagród włościańskich.

O ś m i o l e t n i  e y t i  Kością Keśkowa 
w Itohaczynie w pow. bnseft ńskiin tiauii 
się zapałkami i wzniecił pożar. Spłonęło 
7 chat, 12 budynków gospodarskich i kił 
ka sziuk bydła. Szkoda wynosi około 
14.000 k.

P o d p a l e n i e .  W Nei.dortie w pow. 
sambor/kim spłonęło 8 domów mieszkal­
nych i 18 zabudowań gospodai-kich. 
Szkoda wynosi 21.500 k „  z czego ubez­
pieczonych było tylko 9.900 p. Śledztwo 
w toku.

N i e m o w l ę  w  z b o ż u ,  porzucone 
przez matkę, znaleziono w Malechowie 
pod Lwowem. Żandarmeria poszukuje 
zbiegłej matki llorpyny Baranowicz z Za­
górza.

Wszelkie korespoudeucye i przesyłk 
tialeźy dokładnie adresować: „ W i e k  
N o w y 1, C h o r i ą ż c z y z n a  1 6 .

Z  d a l e k i C i i  s t r o n .

Bez cerem onii. Pized kilku dnia­
mi księżna Marya Meklemburska wraz z.e 
swą synową, młodziutką królową Wilhel­
miną holenderską, /.wiedza)a przytułek dla 
chorych na oczy w S/wery nie. W. księżna 
rozmawiała przyjaźnie z pensyouarzami, 
wypytując ich o drowie. P  wna staruszka, 
ośmielona jej dobrocią, winszowała jej 
„ożenku11 syna

-  Bardzo się cieszę, pani księżno, — 
mówiła —  że jej Henrykowi udało się 
złapać taką pannę. Ba, na ! *ka«lyby ją 
wziął, bo i królowa i ładna w dodatku.

Ulewa. Z Symferopola donoszą, że 
4-godziima ulew: zatopiła wiolo gmachów, 
zniszczyła ogrody i winnice. Dwoje dzieci 
zginęło w nurtach potoków wody, a prócz 
tego wiole sztuk bydła, koni i owiec. — 
Wszystkie mosty w mieście woda pozry 
wała. Zorganizowano pomoc dla biedniej 
szych mieszkańców.

A w antura w bóżtai**.y. W  D/.i- 
winio, gub. grodzieńskiej, wydarzyła się 
awantura w bóżnicy między syoui starai a 
eh przeciwnikami ze sfery konserwaty­
wnej Pierwsi zebrali się w nocy na uro­
czystość syońską w bóżnicy, przyczem za­
palili mnóstwo świec Nie podobało się to 
pozostałym żydom z tej bóżnicy, którzy 
pogasiwszy świece, wszczęli awanturę ze 
syonistami i zmusili ich vr końcu do sro­
motnej ucieczki z bóżnicy.
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IcO z w ł o k  n i e m o w l ę c y c h  w  p i ­
w n i c y  Straszne odkry< ie poczyniła w 
tych dniach polioya w Birmingham, skut­
kiem bezimiennego doniesienia, i i  w pi- 
wnicy niejakiej Knowles wydobywa się 
silny odŁr, jaki y gnijących zwłok. Za 
rządzono rewizyę domową, która dała stra­
szny wynik.

W  szeregu ustawionych jednej na dru­
giej skrzyń od mydła, znaleziono po 3 do 
5 zwłok dziecęcych w zupełnym rozkła­
dzie, tak, ii  ani wieku, ani nawet łącz­
ności pojedyńc ych części nic moina było 
sprawdzić. Ogółem derachowano sio HO 
zwłok dzieci zamordowanych w niezbada­
ny jeszcze sposób. Ohydną fubrykantkę 
aniołków uwięziono.

Hotel dla robotników i ludu.
W Medyolanie otwarto pierwszy 

„Tani liotel“ , przeznaczony dla robo­
tników i wogóle dla ludzi z klas ubo­
gich. Je s t  to kolosalny zajazd, gdzie 
można dostać porządny, czysty numer, 
z pewnenn wygodami za pół franka 
dziennie. Podobnymi tanimi, ludowymi 
hotelami chlubią się do tąd :  Stany Zje­
dnoczone i Anglia, a więc meilyolański 
hotel je s t  pierwszym w tym rodzaju 
na lądzie stałym Europy. Wielki gmach 
stanąt naturalnie w środku dzielnicy, 
•zamieszkałej przez klasy robotnicze, 
na ul, Marco Duggione. Przestrzeń "ja­
ką zajmuje, wynosi 2 200 metrów kw a­
dratowych, ma pięć pięter i dwie kon- 
dygnacye w suterenach, razem 530 po­
kojów i sal. J e s t  tam więc i sala ja  
dalna wspólna, czytelnia i biblioteka, 
pokój do palenia i także sala z urzą­
dzeniami kuciiennemi, opalanemi ga­
zem, gdzie gościa hotelowi z wszelką 
swobodą sami sobie jedzenie mogą 
ugotowaó.

Całe urządzenie jes t  bardzo porządne, 
praktyczne, a nie wybredne. W piwni­
cach znajdują się kuchnie, pralnie, od­
dane do swobodnego użytku gości, po­
koje dla przechowania rzeczy i wielka 
lala z 600 skrzyniami, zamkniętemi na 
odmienne klucze, ponutnerowanemi, 
gdzie lokator składać może swoje rze­
czy. Tut.aj są także łazienki. Pokoiki 
wzdłuż korytarzy mają ściany nie do­
chodzące do powały, aby krążenie po. 
wietrzą i odświeżanie go było ułatwio­
ne. Rozumie się, iż urządzenie pokoików 
jest skromne, żelazne łóżko z m atera­
cem z trawy morskiej, dwa przeście­
radła, kołdra wełniana w zimie, piko­
wa w lecie, wieszadło, szafka i lampa 
elektryczna, gdyż hotel jest oświetlony 
elektrycznością. Ale ta ostatnia służy 
tylko na oliwilę ubrania się czy roze­
brania. Za to  w kurytarzacli w nocy 
pali się światło. N a każdem piętrze 
majdnją się ustępy i umywalnie. Jes t  
także i winda.

P lac  pod hotel kosztował 60 000 li­
rów, pięókroó piędziesiąt tysięcy lirów 
wyniosły koszta budowy, 80.000 we­
wnętrznego urządzenia. Albergo Popa- 
lare je s t  własnością spółki spożywczej 
akcyjnej, złożonej z 1500 osób. J e d y ­
nie mężczyźni mają dostęp do hotelu 
i płacą z góry dziennie, za pokoik 50 
centimów, oraz 10 eentimów za bie­
liznę, którą się odmienia oo tydzień, 
n. p. jeżeli gość dłużej zostaje. Pijaków 
i ludzi nieprzyzwoicie ubranych nie 
przyjmuje się. Za prysznic z zimną 
wodą oplata wynosi 10 centimów, za 
kąpiel 20 centimów (włączn:e z my­
dłem i bielizna). Używanie pralni, ku­
chni, naczyń do mycia nóg (w oddzie­
lonej sali) nie wymaga osobnej opłaty.

Depesze
z  dn ia  11. tipca.

SEgon. Kraków. Zmarł tutaj l iz 'k  
miejski, dr. Jan  Buszek.

T o ł s t o j  n a  i n d e k s i e .  Petersburg. 
Towarzystwo wstrzemięźliwości w yklu­
czyło Tołstoja z grona swych człon­
ków honorowych, a to z powodu jego 
rzekomego wystąpienia z cerkwi pra ­
wosławnej.

H o k a t n .  Gniezno. W lokalu tutej- 
szego polskiego pisma Lech zrobiła po- 
licya rewizyę w poszuk , wauiu za jakimś 
rękopisem, którego jednak nie znale­
ziono.

I S r t z r u c l iy .  Mad-ryl. W Sewilli 
z powodu aresztowania pewnego robot­
nika przyszło do bardzo poważnych 
rozruchów Tłum y publiczności natarły 
na źauoarmeryę, która  musiała użyć 
broni palnej. Jeden chłopiec zabity, 
kilkadziesiąt osób rannych. Wojsko 
przywróciło wprawdzie porządek, wzbu­
rzenie jes t  j dnak wielkie.

T r a g i c z n e  u p r o w a d z e n i e .  P a ­
ryż. Achilles G uenn , przystojny, młody 
rysownik techniczny, uprowadził przed 
kilku dniami dwie siostry, Joannę i 
Małgorzatę, pochodzące z dobrej ro 
dżiny na prowincyi, do Paryża. Ol 
dwa dziewczęta były w Achillesie za 
kochane W ynajął im lokal przy u : 
Traversiere.

Wczoraj wieczorem usłyszeli miesz­
kańcy domu dwa strzały. Znaleziono 
Małgorzatę martwą na ziemi z rewol­
werem w ręku, a obok niej Achillesa, 
lekko rannego w czoło. Piękny Achn 
les chciał obydwie siostry odesłać z po 
wrotem do domu, Małgorzata jednak 
wolała zakończyć życie samobójstwem.

K t t i ż o n i e  p i a c .  L ipsk . W wielu 
k opaln iach  óv ikowskiego o k ręgu  górni 
esego zniżyły zarządy  cenę płacy gór 
n ików. Należy się spodziewaó nowego 
strejku. Jestto  sku tek  Krachu lipskiego.

i e r ć  p o d  k o l a m i .  Zgorzelice. 
(G. Ś ląsk). W R auszy przejechał po­
ciąg pośpieszny starszego konduktora 
i hamowniczego z pociągu towarowego, 
stojącego na stacyi. K ondukto r  zginął 
prawie na miejscu, hamowniezy walczy 
ze śmiercią

B a r o  w i e  t i a  m o r z n .  Bruksela. 
Pettt blen, półurzędowy organ przyja­
ciół Btirów w Belgii twieidzi stanow­
czo, iż urządzoną będzie flota, t. zw. 
Uaperów, to znaczy7 statków, przezna­
czonych do chwytania okrętów angiel­
skich na pelnem morzu, a to celem 
uniemożliwienia dowozu wojsk angiel­
skich do Afryki południowej.

E » ró l  s c r J> : :k i  w  55o«yi Belgrad. 
O podróży pary królewskiej do Pe ters­
burga krążą wciąż jeszcze najsprze­
czniejsze pogłoski, aczkolwiek wydaje 
■się być rzeczą prawic, pewną, iz król 
Aleksander wi;.z z królową Dragą /do­
zy w tyła roku wizytę nad Newą. Ui- 
storva fałszywego macierzyństwa już 
je s t  w Rosyi zapomniana.

B o g a t y  o ż c « i« k .  P aryż. N ajm 'od- 
szy lir. Gastellane ożenił się z milio­
nerką amerykańską, miss Tcrry. Zarę­
czona ona była jeszcza w r. 1899 z pre­
zydentem izby Deschaneiein, małżeń­
stwo jednak  sie rozchwiało.

T r a k t a t  bai>  ,8 Jo w y  B elg  ad. T»ak- 
tat handlowy serbsko turecki zostanie 
podpisany7 w niozadlugitn czasie.

W a l k a  m i ^ j i i H a r z y .  Petersburg. 
A Sotilu na Korei doroszą : Na wyspie 
Quelpart  odbywały się przez 10 dni 
walki katolickich misyonarzy i i eh 
uczniów z miejscową ludnością. Zginęło 
przytem ,300 katolickich uczniów i 15 
mieszkańców. Gubernator przypisuje 
winę uczniom. Rząd koreański wysłał 
batalion wojska i urzędnika celem 
przeprowadzenia śledztwa.

II/.  ;i iii ii. M arsylia. Do zewnętrznego 
portu Frioul, gdzie zatrzymano podej­
rzanych o dżumę arabskich palaczy 
z okrętu „Laos", wysiano trzy bryga­
dy źandarmeryi. Dwócli palaczy już 
umarło, z podróżnych dotąd nie zacho­
rował nikt.

P o p  - <1 o r a d c a .  Budapeszt. Pop 
Kanten z Orawiey w Serbii wystoso­
wał do cara następującą szczególną de­
peszę: „Jeżeli wasza cesarska mośó
elico sie zapewnić, źe ottrzyma naslepoę 
tronu, niech prosi cesarzową, aby teraz 
na świat przybyła, córka ssała przez 
krótki czas tylko jej prawą pierś. J e -  
z-ii wasza cesarska mość clme się upe­
wnić o prawdzie słów niob li, jestem 
gotów złożyć dowody pisemne lub 
ustne".

K in ten  znane jes t  i szanowany jako 
człowiek uczony, który od lat w idu  
zajmuje się Htudyami lekarskicmi i 
prawdziwości swej teoryi dowodzi da­
tami statystycznemu
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Upal} w  Nowym  Jorku,
Wieści, jłitiie ostatnia poczta przy­

nosi z Nowego Jo rku , wykazują, że sto­
lica Btauów ZpCduoczoni cli została isto­
tnie nawiedzona straszną katastrofą. — 
Przez tydzień przeszło panowały upały, 
które przyprawiały jednych ludzi o o- 
btęd, innych doprowadzały do samo 
bójsiwa lub zabijały.

Temperatura dosięgała wysokości 40 
et. Oels. w cieniu, co się równa tem ­
peraturze pustyń afrykańskich. Nie b ra ­
kło burz i nawa‘nic, ale te upałów uie 
zmniejszyły i tylko nowe nieszczęścia 
sprowadziły na miasto. Ofiary liczą się 
na setki, jednakowa rozpacz ogarniata 
mieszkańców ubogich dzielnic i zby tko­
wnych „drapaczy nicha“. A oto kilka 
faktów, przypominających sceny pełne 
grozy w czasie zarazy.

Na ożywionej uli. y’ pada nagle czło­
wiek, j ik rażony piorunem, na ziemię. 
Przechodnie uciekają od niego, niby od 
zapowietrzonego; znajdują się jednak i 
tuc.y, którzy wołają lekarza. D oktor po­
chyłu się nad leżącym i może już  tylko 
stwierdzić zgou. Podnosi się i dąży do 
innego chorego, do którego go wezwa­
no, lecz zaledwie uszedł kilka kroków, 
chwieje się, pada i kona — świeża o- 
fiara upału.

Z mostu wzniesionego na rzece i l a r -  
lem, zeskakuje m a k h r  giełdowy, dopro-1 
wadzony oo rozpaczy upałem, a szuka­
jący w falach o. błody ; znalazł ją  na 
wieki — w skoku bowiem utracił przy­
tomność i utonął.

Sceny iście dantejskiej grozy rozgry­
wały się we fabrykach. Tu robotnik 
chwyta ostre narzędzie i w oczach ko­
legów odb.era sobie życie. Inny  traci 
przytomność i pada na maszynę będą­
cą w ruchu, która  szarpie go w ka­
wały. Gdzieindziej robotnik dostaje o- 
błędu, ohwyta za m łot i grozi kolegom ; 
z trudnością zdołano go poskromić i 
do szpitala odwieźć.

Skutkiem takich i tym  podobnych 
wypadków, większość fabryk, warszta­
tów i sklepów zamknięto.

Najwięcej porażeń od upału zdarzyło 
się nie w dzień, na wolnem p< wietrzu, 
pod działaniem promieni słonecznych, 
lecz w zamkniętych przestrzeniach, we 
fabryltaoh, warsztatach i sklepach, i to 
wieozorem, w źle wentylowanych, dusz­
nych syp.alniach.

T ak  zwane „dyspensaryau miejskie, 
czyli stacye ratunkowe, przepełnione 
były chorymi, których ratowano z do­
brym  skutkiem przez nacieranie I rdzo 
zimną wodą i okładami lodowymi.

S tra ty  materyalne, zrządzone przez 
ten podzwrotnikowy upał, nie dadzą się 
nawet w przybliżeniu na razie oszaco­
wać. Bydła padło bardzo wiele, między 
niemi 200 koni. Zapasy handlarzy a r ­

tykułów spożywczych zniszczone, straty 
pośrednie, wynikłe z przerwy w komu- 
nikaey., są nieobliezone.

Wr wtorek i czwatck szalały burze, 
które również zrządziły wielkie szkody. 
Pioruny uderzały w domy, wzniecając 
pożary. Między innemi wpadł piorun do 
wielkiego hotelu i wywołał straszną pa­
nikę wśród obecnych gości; uderzył też 
w parowiec spacerowy w chwili, gdy 
ten zawijał do przystani. Pomost i prze 
dni,-' część parowca statięły w ogniu — 
zdołano jednak  pożar stłumić, pasaże­
rowie i załoga uszli eitlo.

Jeden z wybiuiyeh meteorologów w ie- 
deńskion zaznacza, że ta wysoka tem ­
peratura sama przez się nie jest dla 
Nowego Jo rku  anorm alną ; zabójczą zaś 
stała się dlatego, że trwała przez cały 
tydzień z rzędu, a nadto i dlatego, że 
powietrze w mieście, skutkiem blisko­
ści morza, je s t  przesyeoue wilgocią. — 
Ludzie, którzy się silnie pocą, znoszą 
upał łatwo, gdyż parowanie potu po­
zbawia człowieka znacznej ilości ciepła. 
Im powietrze suchsze, tern proces pa­
rowania silniejszy, im wilgotniejsze, tern 
słabszy. A zatem zdaniem owego mete­
orologa, nie wysoka temperatura jes t  
powodem tych wszystkich wypadków 
chorób i śmierci w N ow \m  Jo rku ,  lecz 
nadmierna wilgoć powietrza.

Pomimo, że ostatnie depesze dono­
szą, iż temperatura spadła, meteorolog 
wiedeński przepowiada, że upały po­
wrócą, gdyż w Nowym Jo rk u  panują 
oue zwykle latem przez cały miesiąc.

Kolej podziemna.
Nowy pomysł, może niezbyt szczęśli­

wy, powzięto w Paryżu, aby zbudować 
kolej podziemną stopniową, na wzór 
tej nadpoziomowej, która  roku zeszłego 
otaczała wystawę wszechświatową. L i ­
nia ta, mająca być 10 kilm- długą, ma 
wychodzić z Ayenue de 1’Opera, n a ­
stępnie przez wielkie bulwary, bulwar 
sewastopolski, ulicę Turbigo Baltard, 
Pont-N euf i ulicę Riyoli pod brakiem 
się ciągnąc, a dotykając placu Teatre 
Frangais, powrócić do punktu  wyjścia, 
tj. Ayenue de 1’Opera, tworząc wielki 
p.erścień podziemny.

Kolej, w mowie będąca, ma otrzy 
mać cztery platformy, z któryćh jedna 
będzie stałą, druga posuwać się ma z 
ehyźośeią 1‘5 m., trzecia 3-0 m., a 
czwarta 5 ‘0 m. na sekundę. Ostatnia 
wiec z nich poruszałaby się z chyźośoia 
18 km. na godzinę.

Robimy tu  uwagę, że parą dobrych 
koni lub elektryczną uliczną koleją i 
nie pod ziemią, osiągnąć można ten re- 
zuliat, więc na co się dusić pod stopa 
mi przechodniów, chodzących po u li­
cach miasta.

Instytut dla badania 
chorób dziecinnych.

Stany Zjednoczone wzbogaciły się 
znów wielce pożyteczną inslytucyą, 
dzięki ofiarności jednego ze swoich o- 
bywateli. John  1). Rockefeller, tak 
zwany król naftowy, ofiarował 3U0 tv- 
sięey dolarów na założenie instytutu, 
poświęconego badaniu przyozyn chorób 
dz.eemriyeh.

Do tej fundasyi zniewoliła miliardera 
śmierć ukochanego wnuka. Dziecko z a ­
chorowało na gorączkę i Rockefeller 
wysiał umyślny pociąg po najlepszy ch 
doktorów z Nowego Jorku . Przybiwszy 
do posiadłości wiejskiej bogacza, leka­
rze orzekli, że objawy wskazują gorącz­
kę tyfoidalną, ale pewnego nic jeszcze 
powiedzieć nie można; dopiero po 24 
godzinach dyagnoza może być decydu­
jąca. Rockefeller, przekonany, że tyfus 
jest wyłącznie chorobą nędzarzy, zażą 
dał od lekarzy wyjaśnienia przyczyn, 
które mogły spowodować tyfus u jego 
w nuka;  lecz tu lekarze pozostali mu 
dl użni w odpowieuzi. Następnego dr a 
oznajmili, że okazała się u malca szk;> 
latyna, lecz uratować go ju ż  nie mogli. 
Śmierć wnuka pogrążyła Rockefellera 
w rozpaczy, locz zamiast złorzeozyó lo 
sowi lub urągać lekarzom, że mc nic 
wiedzą i na mczem się nie znają, po 
wziął myśl dania ludziom nauki moż­
ności zbadania przyczyn i istoty chorób 
dziecinnych. In s ty tu t  rozpooznie swoja 
działalność, pod  kierunkiem wybitnych 
uczonych, ju ż  na jesieni roku b ieżą­
cego.

Wolne posady.
Miej-kie Biuro pracy we Lwowie, plac 

Bernardyński 1. 15. dostarcza zupełnie
bezpłatnie służby i robotników wszelkiego 
rodzaju. Biuro ma do rozdania miejsca 
dla:

2 lokai.
2 czeladników rzeźbiarzy w drzewie.
1 ucznia do krawca, 1 do stolarza, 

1 do szewca.
4 parobków
1 kucharza kawalera.
1 nauczycielkę z franc. i ang.
1 sklepowej, umiejącej grać na for­

tepianie.
1 kart miar! i.
9 szwoc/.ek do pracowni.
2 robotnic do fabryki stor i zaluzyj,
Kilka uczenie krawieckich do fabry­

ki abażurów.
Zgłaszać się należy w Biurze pomiędzy 

godz 8. rauo, a pół do 3. po południu.
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v. P ią tk ow sk iego
i S Y N A

we Lwowie
n i .  K r s y i o w a  1. 50. 

p o l e c a

własnej hodowli

/szelkie drzewa i krzewy 
wocowe i ozdobowe, ro- 
liny i t. p. W ykonuje 
lany na parki, ogrody, 
ady, ogródki przy wfl- 
tch, przyjm uje ich 'wy­
konanie i dozorowanie.-

Podłogi
zapuszoza i froteruje szybko 

i tanio

Lwowski Zakład
Mcrski i ezymusiii nrac

W A i r r a m s i u p
Lwów, ul. Sykstuska 26.

« s p p p i | )

Trzy wierszowe utposzecie drowie w 
„Wieku Nowym" kos/tuie 30 hal.

poszukuje się mieszkania zło­
żonego z 3 pokoi w okolicy 

Clmrązczyzny. Ofeity  A.. S. 
„W iek JNowy“.

Tanie i cohre
Ceraty, ceratki, obicia, borty, 
italsznnry, guziki, dywany 
itp. do powozów, drobiazgi, 

w wielkim wyborze

A . H e rfu rth
Lwów, K opern ika 16.

27 - 1 —7

Absolwent c. k. techno­
logicznego muzeum prze­
mysłowego we Wiedniu.

O B I C I E

dla panów, pań i dzieci.

I m  K aw
w e  L w o w ie  u l. K r ę ta  7.

obok Pasażu  Mikolascha.

Specyaiista obuwia dla nor* 
dotkliwych i uloirmych.

O n a :  Przed ślubem, to siedziałeś zawsze do mnie 
frontem, — a teraz...

O n :  Bo przed ślubem obiecywał mi ojeiec w posagu
frontową kamienicę, —  a po ślubie dostałem 
oficyny — więo też tak aedzę l . . .

M6R5K1IC 6 K 6
Kąpiele stawowe z tuszami 
j a  dworoem kol. elektrycznej

Niedziele i św ięta przez 
c ły  dzień tylko dla 

P a n ó w
W ieczór p rzy  św ietle lam p bły 

skaw icznych. — N ajnow sze ule- 
oszenia. — Z apraszam  ogląaać.

Kama k ą p ie l  lO  et.
urządzono tylko d la  chrześciaD 

Józef Iwanicki.

ZAKŁAD
art/styczno-graficzny.

dla

Fotocynkcgi afii i 
Autotypii

L w ó w , P ie k a r s k a  Ili
wykonuje artystycznie:

Klisze drukarskie wszel­
kiego rodzaju — dla ilu- 
stracyi książek — dzien­
ników, gazet fachowych —  
anonsów cenników i t. d.
Rysunki kredkowe, akwarelo­
we, pastelowe i olejrtemi far­
bami podług fotografii i z na­

tury w każdej wielkości.

Zamówienia z prowinoyi u- 
skuteeznia się od n>tną pocztą,

JOUM W , /  aj r  *in - -wy Mgm WŁŁ
* o < $ 8  <sg>«&>4i*£a

***■aa*

Ważne
dla letnikowi

Skład płócien =
- =  K o r c z y ń s k i c h

b ie i iz r .y  g o to \ / v e j

we L-wowia ul. Hal.cka 16. 

Poleoa kompletne gotowe wy­

prawy ślubne od 200. zł. i wyż.

1 - 2 - 3

R e w o l w e r y
dla własnej obrony.

Floberty
pojedyncze i dubeltowe.

Lancastrówłri
z K ruppa  lufami; ledziutkie^, 

t r z y l u f k i .

Ekspresy
pojedyncze

i  w s z e lk ie  p r z y o o r y  
m y ś liw s k ie

poleca

PraccwnSa rusznikarska 
B c  L e s ł a w a

a a  k o c k i e g o
Lwów, ul. Czarneckiego 1 .2.

24-2—10

W ydaw ca i odpow iedzialny redak to r S tanisław  P iątkow ski. Z d rukarn i „Stów a Polskiego" pod zarządom  Z. H atacińskiego.


